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Paradoksalnie coś o chłopcu... — bruliben

my wiemy od kilku dni co jest na rzeczy
poranki w odwilży i ukrzyżowane Jezusiczki
o tym mówią

werbunek do nowej armii
trwa w najlepsze

wystarczy odciąć tlen z okolic Uścia
i będę jednym z nich
potencjalnym anty (sejsmitą)

mimo chaosu
zauważyłem jego nadmierną aktywność
sprawiły to przedmarcowe galopy kota
a także karłowaciejące sople

możliwości stoją przed nim otworem
łowi dziewczęcy dziewięcio-i-pół roczny uśmiech
(wczesna czwarta klasa) na starą Nokię

półśrodki też są kluczem do jej serca
(w tle morderczy krzyk
zazdrosnej Niny)

nie trać tylko zimnej krwi - w końcu przybywasz
z powstańczego miasta
i powrócisz by wciąż walczyć

Kopiowanie  tekstów,  obrazów i  wszelakiej  twórczości  użytkowników portalu  bez  ich  zgody  jest
stanowczo zabronione. (Ustawa o prawie autorskim i prawach pokrewnych, Dz.U. 1994 nr 24 poz. 83 z
dnia 4 lutego 1994r.).
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